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W i a d o m o ś c i  U r z Ę d o w e  o d  W o j s k a .

Do Rządu  N a rod ow ego . —  Przybywszy o- 
l o b i ś c e  do korpusu zostaięcego pod rozkazem 
jenerała brygady Chrzanowskie  g o  , m iałem  
sposobność przekonać się z powziętych wia
domości o szczegółach bitwy w dniu 14 b. m. 
fcieprzyiacielowi pod Mińskiem wydaney, i i  
rapport , który jenerał Chrzanowski  przed
stawił mi o tey b itw ie , nosi cechę większey 
leszcze skromności nad te ,  która iuz nasze 
Podania znarnionuie. P rzekonałem  się, źe w 
skutku zupełnego rozbicia nieprzyjaciela , licz
ba niewolników zwiększona wzięterm w dniach 
następnych, dochodzi tysigea dwustu kilka
dziesiąt podofficerów i żo łn ierz ) ,  i 15 office* 
t ó w ,  nadto ledno działo wzięte na nieprzy
jacielu. W  zabitych i ranionych tenże bar
dzo wielkj) poniósł stratę.

W m ie y s c u ,  gdzie sv dniu dzi.ieyszym mam 
tn o if  glbwnfl k w aterę ,  mieszkańcy zapewni
li  m n ie ,  iż z przeszło tysięca Rossyan , w 
ształy cb  tamtędy oddziałach z nuy większym

pośpiechem ku Latowiczowi uchodzących, w ię 
ksza połowa tychże znaydowała się bez bro» 
ni , a która przsz nas na placn bitwy zabra
na , posłnźyła do uzbroienia pułków n o w e j  
f, r m a c y i , dotęd ieszcze częścig w kosy u- 
zbroionych.

M am  honor przeto przedstaw ć  Rzpdowi 
Narodowemu n o w j  tę usługę ,  k tór j  jenerał 
Chrzanowski  oddał kraiowi , i po .ecie  tegoż 
jenerała w zględom  ieg o ,  i>a które ciggle i 
tak zaszczytnie od poczętku woyny asługnie

Oddziały woyska do tey zatzczytDey walki  
dla oręża polskiego należęce ,  pełuiły  pow in
ność z prawdziwg walecznością. Jenerał 
Chi zarwioski szczególne oddaie zalety rnęz* 
twu i zimney odwadze jenerała D łu sk ip g o ,  
pułkowników Szydłowskiego i Rs chł<vvskie* 
go dowódzcy 16 pułku piechoty hm ow ey, 
kapitana Dobrzańskiego Z pulko strzel
c ó w  k c n n t c h ,  podporucznika hinbipgo M on -  
t e b e l lo  ad jo ta n ta  zcStaificego przy b ku n 0-  
im , podporuczn ików : G ra b iń sk iego  z p b ł 'u  
1: o piechoty hniowey , D ę b iń s k ie g o  i Fo- 
piela z pułku Igo krakusów , podofficerów.



Rm ictyfitlt iega i  p u itu  Igo slrie lców  kon
nych , Potockiego Henryka z pułku 1 strzel- 
c ó w k o n n y c h ,  Fintenbrun z pułku Igo strzel
ców  pieszych, i żołnierzy Lalek z pułku Igo 
«trzelc6w pieszych i Lubory z pułku 1 piecho
ty lin iowey. —  Również daie p och w ały ,  e 
pu łku  4go ułanów podporucznikowi Węgliń.- 
skiemu , Żołnierzom > Belia , Znaydek , i Pięt- 
M akowi , z bateryi 3ciey lekkokonoey  poru-
ezuikow i W olskiemu i podporucznikowi Szo
p o  w icz.

Nakoniec  zaszczytnie wspomina k a p i t a n ó w  

Baranowskiego z pułku 4go  ułanów, D rew 
nowskiego z pułku Igo iazdy Augustowskiey 
i Rogowskiego z pułku Igo  piechoty lin o- 
«rey, którzy chwałebaę Śmierci;  na placu bo
ju  polegli.

W  g łów aey  kwaterze d. 17 lipca 1831 roku.
W o d z  N a c z e l n k  

§ i ły  Zbrovnev N arodow ej 
(podp .)  SK R Z Y N E C K I.

0 o  Rządu N a rod ow ego .  —  Mara honor 
donieść  Rządowi N a rod ow em u , i i  p iz yb yw sz j  
w d a i u  16 h. m do korpusu, którym jenerał 
Chrzanow ski  tymczacowie dowodził ,  udałem 
ftię tego aamego dnia do Kuflewa , nazaiutrz 
Aaia 17 b, m. skoncentrowałem korpus w Je
ruza lem , i wysłałem  ztamtęd jenerała Ra-  

morino  z przedni; straży do Kocka , przyraa- 
pzarowawszy dnia 18 b. m. da Roźy , ode 
brałem  taojźe rapport Jenerała Ramorino , 
w którym  mi doaiosł , że korpus Jenereła 
ffeudiger zo*tai;o meporuszony w m ieyscu , 
w ysłał tylko awangard? do Kocka, która po 
łe,wym brzegu Wieprza stała. Położenie Roży 
poda ło  mi sposobność rzucenia się stosownie 
do okoliczności lub aa korpus w Siedlcach 
ł t o i f cy ,  lub teź sa K o cs ;  przegoniwszy się 
wszakże, że Jenerał R p i ig e r  nie ma zamia
ru opuścić  stanowisko i vo za W ieprzem , u- 
d a ł  Się ku Siedlcom dla atakowania dnia 
20  b. m. f . lw ao ze d n e m  s iogay  tam kor- 
Sjus meprzy laaielski, w tyra celu pcze .udu i^c ,

ź e  niepryiaciel uchodzić  będzie ku Brześcio
w i,  posłałem Jenerała Chrzanowskiego z ko
l u m n ;  na Z b u c z y n ,  drugp kolum nę do 
Chodowa wysłany, przecięłem m u drogę ku 
M ahobudo.n , sam zaś z częśc i;  korpusu prze- 
szedłemj M u c h a w ie c , na wysokości Ze lkow a, 
wydawszy rozkazy uderzenia natychmiast po 
przeyściu rzeki tey na S ied lce ;  lecz n ieprzy
jaciel dowiedziawszy się pom im o przedsięwzię
tych środków ostrożności,  o podstępiemu na* 
szem , dnia 19 b. ui. po wyprawieniu bagażów 
swoich pod eskorty trakiem do Brześcia, sam 
o  godzinie l l t e y  w nocy w te jże  samey u- 
dal się dyrekcyi , wuet przecież o nadeyściu 
jenerała Chrzanowskiego postrzeżony, rzuci
wszy się nagłe na trakt przez M ordy ,Łosice  i t.d. 
prowadzący, uyść z d o ła ł ;  nie m óg ł  wszakże 
zdążyć by zw rócić  bagaże swe z traktu brze
skiego zkęd w y n ik ło ,  źe jenerał Chrzanowski 
tyie tylko odniósł korzyści ,  iż rzuciwszy się 
na bagaże ie i eskortujący takowe odd z ia ł ,  za
brał niewolnika 121, lekarza 1, furgonów 16, 
jaszczyków z a m m u n icy ;  3 ,  rozmaitych po- 
wózek 34, i wielkie mnóstwu bagaży officer- 
skioh; w ranionych i zabitych nieprzyciel zo
stawił ua placu 86.

Podpułnow nik  Z am ojsk i  wysłany przez Jen. 
Ramorino celem by podszedł w Kocku część a- 
wantgardy Riidigiera z lazdy z ł o ź o n ; , stanął 
w d m u  wczorayszym przededniein pod tern mia
stem i tak korzystnie umiał swey piechoty i la- 
zdy użyć, że natarłszy na nieprzyiaciela, zabrał 
mu 54 niewolników wraz z końmi z pułku dra- 
gońskiego; niemniey przyprowadził nieprzyja
ciela o stratę przeszło 60 ludzi w zabitych i 
ranujcti. Jenerał Ramorino oddaie zasłużono 
pochwały  1’ odpułkuwu'kowi Zam oyskiem u , 
który gdziekolwiek użyty , odznacza się wa
lecznością i roltropneś c i f .

W  główney kwaterze d.iia 20 hpca 1331 r.
N aczelna W ódz 

S ił) Z b r o jn e r  Naiodowey 
(pod p : ;  S K R Z Y N E C K I.
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Ludy pragnące w olnoSci! L ad y  sprzy- 
jaiące świętey spranie Polski,  czeruu 
niebyłyście  świadkami zapału ozy wiaiące- 
g o  wczoray serca mieszkańców Warsza
wy ! W ezw ano ich  aby w kilkadziesiąt go-  
dr u ukończyli zańce tLciącŁ odpierać w ro
gów  naszey drogiey oyczyzny, gdyby się ie- 
szcze ośmielili zb liżyć  pod iey stolicę. W e 
zwano ich i pośpieszyli z ochotą godną sy
nów  narodu walczącego za prawa człow ieka. 
Szanowne Duchowieństw o świeckie i zakon
ne, Rada Municypalna, Urzędnicy, U czniow ie 
s*kół wszelkich, Rzemieślnicy, Starce Kobiety, 
Dziatki, wszystko opuściło mury staroźytnc- 
go  grodu i ię ło  się do patryotyczney pracy. 
Biegnąc śpiewali hym ny Krasickiego Święta 
miłości kockaney  o y c z y z n y ,  c zu ią  cię tylko  
um ysły  p o czc iw e  i ową ulubioną strofę C ześć  
Polskiey ziemi, c z e ś ć , i n ieśmiertelnego M a
kara j e s z c z e  Polska nie zg inęła .  M uzyka 
Owardyi Naród, i Chorągwie C ech ow e  i Szkol-  
pe  przedzielały Obywatelskie szeregi. Patryo- 
tki -zdob i ły  łopaty kwiatami i narodowemi 
kokardami. Sieroty również połączyły się do 
tych hutebw. Kopacze wykonali więcey m ź 
by ło  im przezn .czone . Przybył xże  C z a rto 
ryski  Prezes R<ądu, powitano go radosnemi 
okrzykami. Poźno wieczorem wrócili wszy
scy do stolicy, a dziś iuż oświcie wychodzę 
znowu do teyże pracy. Czytana była nastę- 
puiąca Odezwa; l-D z ia ło  się na wałach pod 
Parysowem 21 Lipca 1831 r. Preze* Rady 
M un ic :  i Prezydent miasta S. Warszawy. Skłz- 
daiąc winne dzięki płci piFkney, Gwardyi 
Naród, i imeyskiey i wszystkim mieszkańcom 
Stolicy za gorliwą pracę, upraszaią izby ocho- 
t u c y  do  sy pania wałów codzie nnie o  godzinie 
5tey z rana w Rjtuszu  zbierać się raczyli.  
N ieck  zysą ukochane t fa t s z a w ia n k i , niech  
Ź y i {  Olsy w itr Je i M e.r.kaAce  Stolicy , śmierć  
i postrach w rogom  n a szey  n a ym iiszey  O y • 
c z y z n y . Odezwo ta w o b -o  r .ezesa  Rudy 
i iu u i c ;  który we w szjd ftie f i  punktach był

świadkiem gorliwe,» pracy O byw ateli, p rtit  
jednego z Radców odczytana, z za p i łem  i o* 
krzykrmi przyjętą była i pew no pożądanym 
uwieńczona będzie skutkiem , a pamięć tego 
uroczego widoku nazawsze pozostanie w ser
cach wszystkich obecnych.

Pluniebne postępowanie ze strony władz po
granicznych pru sk ich , sprzyjanie nieprzyia 
cielowi , ułatwianie ucieczki jeń com  ros»yy- 
skim, sprowadziło cholerę  i do P oi-n jn ij .  N a  
tak zwanem miasteczku, przedmieściu Pozna- 
n i j ,  na prawym brzegu Warty położonem u, 
pokazały się iey ślady pomiędzy Żołm -rzam i 
83  pułku  piechoty Doniesiono  o tym w y 
padku d. 14 b. m. publiczności i oddzielono 
przedmieście od miasta. W e  dwa dm , roz 
ciągnięto obserw acją  na miasto sarno, i okręg 
3rniIowy; co ma trw ać tylko dni 10.

Cholera w Peters ourgu bar (Ul się wzmagr 
dziennik, tauUeyrze , m e okrywai ą się tuż W 
tty mierze taiemn<c§.

W D zienniku  Z jednoczen ie  pod  napitem s 
Kwarantanna Pruska, czytamy co następuie:--» 
“ Jestem iuź w lekacukienr w ięzien iu ,  gdzio 
trzeba nudne dni przepędzać. Muszę ci opś-. 
sać iak to  wszystko wygląda. Przy pierwszym 
szlabanie na granicy stoi budka drewniana, 
v' k łó iey  na środku stoi kadzielnica w kształ
cie  skrzynki , w kącie k om inek  z gorącemt 
w ę g la m i ,  a z drugiey f trony s tó ł ,  przy któ
rym  są urzędnicy kwarantanny, ubrani «v sur- 
d u d k i  z ceraty i rękawiczki, dla te g o ,  żaby 
przez dotknięcie się zapowietrzonych nie przy
ją ć  zarazy. L m  oddam się naprzód paszpurt 
i papiery do pr-ekadzenia, oraz pieniądze do  
przemycia. Po tey operaęy i, które trwa d o ść  
d łu g o ,  -bo osoby idą l o l e y c o ,  cdprowadzaią 
podróżnego w ta z z i cu e m i  m o effekt-uni do 
mieyscd kwarantanny. Kwarantanna let l  to  
czworobok okopany, w którym są trzy zabu
dowania, icdno od drygmgo wysokim parku-1 
n em  przedzielona, psoby świeżo przybywo* 
j| ,e  ioą c o  p ierw szego, daw nie jsze^} do
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drugiego, a ci co sę na w yy jc iu  zostaię w 
trzec im . Skoro się weydzie w obręb zabu
dowania, zamykeia drzwi podwórza, i odtąd 
n ikom u w y j ś ć  nie wolno, wyięwszy do kę- 
pieli lub do lazaretu, gdyby kto zachorował. 
W  podwórzu sę szopy, do których składaię 
wszystkie effekta nawet bieliznę, co w esza- 
ię  tam na utwierdzonych dręgach lub skła
daię na ziemi, poczem nalewaię witryolem 
misy z chlorkiem , zamykaię szopy. T j m  
sposobem wędzę się wszys kie rzeczy, aź 
do  wieczora. N  s wytrzymano do godz. t l  
w  wieczór. W zabudowaniu iest 5 czy 6 
Izb  połowa dla kobiet, połowa dla męszczyzn. 
Przyby waięcych witaię zaraz zpoza płótna , 
podróżni iuź tam zosta ęcy. Sm utno tu. Je
dzenie by tu uszło, ale bez nakrycia, łyżki, 
Hoź», szklanki , rzucaię wszystko zdaleka iak 
zwierzętom , drę niemiłosiernie. Spiemy bez 
pościeli na słomianych materacach. Gorsze 
przepisy, nie mogę by ć  w czyszczu. Bogday- 
by prędzey z niego się w y d o b y ć . , ,

Kilku Kozaków, którzy się zapuścili o 3 
m i le  od W isły ,  s>hwytali włościanie, i spo- 
m og li  się zdobyczę na iednym, który do 300 
dukatów miał przy sobie.

Dnia 9go Lipca przyiechał do L w ow a 
w  cyw iln ym  ubiorze kapitan Rogowski z 
woyska rossy ysfciego; przybył on tam w ce
lu  nabycia 80 statków różnego rodzaiu, 2000 
centnarów Im , i 200 kotwic po 2 centnary 
każda. Dnia 11 wyiechal do Jarosławia, 
ztamtęd ndał się do U lanow a, gdzie szcze- 
gólniey  handel na statki od b '  wa się. W ęt- 
p ić  nie można , i e  iuż przedsięwzięte zo
stały ze strony Rzędu Narodowego skuteczne 
Środki,  ażeby statki t e ,  zapewnie do budo
w y  mostu na Wiśle wyźey Puław przezna
czon e ,  n ie  dostały się w ręce nieprzyjaciel
skie.

Jak fałszywe i nikczemne zamieszcza g a 
z e ta  rządow a pruska  wiadomości , Czytelni
e j  przekonać s.ę potrafię. D onos i ona: źs

Rossyanie zaięli na poczętku b. ra. Jurborg 
po wyparciu z tamecznych okolic  korpusu Je
nerała G iełgud; że według g a z e t y  k ró lsw u c-  
kity  z d. 10 b. m. Jenerał ten posunęł się 
wprawdzie pod Rosienie, ale pr2ez nieprzyja
ciela otoczony zewszęd został; źe według 
tevźe g.-zety z d. 14 t. m. Jenerał Giełgud 
przybył we 2000 do Schnaugsten pud Langal- 
l e n , i prosił Prusaków , aby go chroniącego 
się przed nieprzyjacielem, przez granicę pu
szczono, lecz że z Klaypedy wysłano zaraz 
batalion piechoty, który korpus ren miał roz
broić  i zupełnie otoczyć. —  T ym czasem  
wczoray odebrano tu listy z daty o 3 dni po. 
Źnieyszey, źe jenerałowi temu powodzi się bar
dzo szczęśliw ie, Źe pobił za N iem nem  mały 
korpus moskiewski, zabrawszy mu 7 armat i 
znacznę liczbę niewolnika.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B r u x e l l a  13 Lipca. —  l ubo niedoszła Je

szcze żadna w iadom ość od wysłaney nieda
wno do Londynu de utar.yi , pochlebiamy so
bie iednak nadzieię, że wkrótce zobaczemy 
tu nowego naszego króla, zw łaszcza,  źe J. 
K. Mi ść  rozkazał mż do sney  podróży przy
gotowania poczynić.  Jakkolwiek rozcho
dzi się ieszcze pog łoska , tź zaszłe w niektó
rych belgijskich  miastach zdarzenia , zrazić 
mogę xięcia Leopolda  od obięcia natych
miast ) » # r  dostojności ; w.zelako od przy
jęcia przedugodnych punktów przez kongres, 
uspokoiły s ę  zagorzałe głowy i zachodzi 
wielka nadzieia , źe (pok orność  wedle ży
czenia większości nie będzie przerwana. M ie
szkańcy obruszyli się tak dalece irzeciw  ba- 
więcytu tu Francuzom, którzy podżegali um y
sły, aby przedugodne pnnkta niebyły przyję
t e ,  źe wczoray i dziś 80 z nich ztęd wyje
chać  musiałe. Lecz Dietylko przeeiw za
granicznym bu rzyc ie lom , ale nawet przeciw 
towarzystwu rzekomo belgijskich  patryotów 
oburzył Się lud , tak iż rzeczone towarzystwo 
widzęc się b jd ź  zagrożonem , rozwięzałe się. 
Uwięzienie  obu PP. Lehardi de Beauheu na
stępie miało w skutku odkrytego planu, któ
ry do wzmienkowanego wyźey towarzystwa 
wniesiony był i popierany przez uwięzione
go takż- Francuza barona nazywaięcego się 
A rm a gn ac ,  ażeby na tronie be lgijsk im  osa
dzony był ieden z członków rodziny Bonapar- 
te'g<ń Zawcześne odkrycie tego p lanu ,  po
służyło  do przychylenia się umysłów de po* 
( ta n on ień  ko&grestu.


